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PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA p**yt««ta 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia T*w 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie 1 wszy
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W iatki ś w ią te c z n y  p r o g r a m .
Od wtorku 20 grudnia 1921 r. w 2 serjach

BUFFALO i Bili li
1) Kradzież planów aeroplanów, 2) w sieciach awan­
turnicy, 3) W alka pilota Buffalo i wywiadow cy  
Billa, 4) W obliczu śmierci, 5) Pochwycenie małe­

go Karla, 6) Podstępna ucieczka. 
W spaniała gra niewidziana dotychczas wystawa.

Św iąteczny program Dla m łodzieży dozwolony. 
Od po D ie d t ia lk u  19 do 26 grudni* wtęcznie=  BDB JOHNSON POGROMCA CYRKU
atrakcyjny obraz cyrkowy w 6 cz.

C*ę»ć I. Skradzione papiery, II. Katastrofa na morzu. III' 
Pogromca w niebezpieczeństwie. IV, W alkę z dziklemi zwlą* 
rzutami. V. Tragedia cyrkowa. VI Śmiertelny zamach na Johnsona

Polityka ptiemiec.
Odszkodowania, j a k i e  

Niemcy muszą zapłacić En 
tencie, w myśl traktatu wer 
Salskiego, czyli tak z w, kwe 
stja reparacji, w związku z 
całokształtem polityki nie­
mieckiej, — to ciekawy pro 
blemat, k t ó r y  interesuje 
dziś bardzo dyplomację e- 
uropejską. Niemcy za wszel­
ką cenę chciałyby uzyskać 
redukcję długu, jaki na nich 
nazbyt dotkliwie ciąży, a 
Ponieważ dług ten wypły1 
wa z klauzul traktatu wer 
Salskiego — nacjonaliści nie 
mieccy agitują w Niemczech 
przeciwko traktatowi, pro­
pagując nienawiść, szczegół 
oie do Francji, Polski i Bel 
Sii, które na mocy trakta­
tu, uszczupliły zarówno stan 
Posiadania jak i finanse Nie 
juiec. Z Anglją jednakże 
Niemcy kokietują... Jeśli 
Wziąć pod uwagę to, co 
obserwuje się na publicz­
nych zgromadzeniach, orga 
wizowanych przez nacjona­
listów niemieckich i to, co 
Pisze o celach polityki nie 
mieckiej p r a s a  tak zw. 
^szechniemców — to jasną 
iest rzeczą, że hakata nie­
miecka dąży do... odwetu 

wszelką cenę.
Oto zaciekły szowinista 

nr. W astirp głosi publicz* 
me w Bremie, że celem po 
•ityki niemieckiej winno być 

i "Odzyskanie straconych te 
^ytorjów*, a decyzja kon­
ieTencji ambasadorów w

sprawie G. Śląska jest „po 
gwałceniem prawa “*

Z punktu widzenia praw 
niczego, jak twierdzi hr. 
Westarp, traktat Wersalski 
dla Niemców nie istnieje.

Korzystając z tego, że 
sprawa rozbrojenia pow­
szechnego utknęła, nacjona 
liści domagają się ponow 
nego zaprowadzenia służby 
przymusowej w wojsku w 
celach... obrony własnej 
wolności,

Ale wychodzi tu szydło 
z worka, bo jak widać ze 
słów hr. Westarpa armja 
Niemcom potrzebna jest nie 
dla obrony, ale dla odwe­
tu. Zdaniem tego wodza 
nacjonalistów niemieckich, 
naród niemiecki ma dwie 
drogi do wyboru, albo zre 
zygnować z Alzacji i Lo­
taryngii, z Poznania, Prus 
Wschodnich i Śląska albo.. 
powziąć „ męskie decyzje*'(!) 
Przedstawiciel niemieckiej 
rady ekonomicznej i poseł 
do parlamentu, Braun Ka 
tegorycznie oświadcza, że 
zapłacenie najbliższej raty 
w ciągu dwuch miesięcy w 
kwocie 1 miljarda 800 mil 
jonów mk. z ł o t e m ,  jest 
wręcz niemożliwością ?!

W kołach politycznych 
francuskich panuje nastrój 
nieprzejednany i o redukcji 
długów Paryż słyszeć nie 
chce, Anglja jest więcej 
miękką. I oto, chcąc po­
różnić Francję z Anglją,

rząd niemiecki wysyła do 
Londynu p. Rathenau a z 
szerokiemi pełnomocnictwa 
mi, jakoby na skutek... za» 
proszenia Lloyda George’s.

Pan Rathenau, jak czu­
ły seismograf, notuje wszy 
stkie przychylne nastroje 
angielskie dla Niemiec i 
skrupulatnie, drogą szyfro­
wanych depesz, informuje o 
nich swój rząd.

A że A n g l j a  zmiękła 
świadczy fakt, te  sfery fran 
cuskie liczą się poważnie 
z niedojściem do porozumie 
nia pomiędzy Anglją, a | 
Francją i z ewentl. koniecz * 
nością wywarcia presji mili 
tarnej na Niemcy, lub też 
dalszem zajęciem prowincji 
niemieckich.

Briand, zdający sobie 
sprawę z powagi sytuacji, 
jakaby wynikła w razie 
poważniejszego rozdżwięku 
pomiędzy Francją, a An* 
glją, miał jakoby zapropo­
nować zwołanie konferencji 
wszystkich państw europej 
skich z udziałem Niemiec^?! 
celem wyjaśnienia stanu e- 
konomicznego dłużnika, w 
związku z reparacją i od 
budową ekonomiczną E» 
uropy.

Nie wpłynie to jednak- 
że na zmianę stanowiska 
Francji, w kwestji spłaty 
długów przez Niemcy w ca 
łości. Anglja, która jest 
zaabsorbowana wewnętrzne 
mi trudnościami w państwie 
wynikłemi z racji powstania 
w kolonjacb, sytuacji irlan 
dzkiej i t. p. też nie chcia 
łaby zrywać węzłów ściś­
lejszych z Francją.

To też prasa angielska 
i francuska żywi nadzieję 
że na konferencji, Brianda 
z Lloydem Georgem przyj 
dzie do uzgodnienia polity­
ki obu rządów, które dążą 
do wzmocnienia Ententy. 
Francja i Anglja nadto ma 

1 ją się wkrótce związać 
przymierzem anglo-francu1 
skięm, połączonym z urno 
wą gospodarczą, a rząd an 
gielski otrzyma znaczne 
ustępstwa w. sprawie ograni 
czeń zbrojeń francuskich na 
morzu.

Sądzić przeto należy, że 
polityka Niemiec, a właści 
wie nacjonalistów niemie­
ckich nie natrafi na grunt 
sprzyjający.

Mimo to zwrócić nale­
ży uwagę na szaloną proi 
pagandę przeciw traktato 
wi wersalskiemu, jaką się

prowadzi w Btwarjj i tych 
prowincjach niemieckich, 
gdzie szowinizm niemiecki 
marzy o [powrocie monar 
chji i władzy nad światem

Dość zaznaczyć, że ja 
ko środka propagandy w 
szkołach i domach niemie 
ckich używa się nawet... 
poezji poetów — nacjona 
listów, przepełnionych ja 
dem nienawiści do Francji, 
Belgji i Polski..

Politykę Niemcy prowa 
dzą konsekwentnie /. st.

Sprawa Wschodnie! 
Małopolski.

W lwowskiej sjODiitycinej 
„Ckwli* pojawiła się tendencyj­
na rozumie się wiadomość, po­
chodząca jakoby * .dyplomatycz­
nych kół wa«zawakicb(?l) wed­
le której konferencja londyńska 
Brianda z Lloyd Georgem bę­
dzie dotyczyła również kwestji 
Galicji Wschodniej. Briand za­
mierza zaproponować po wierze- 
rżenie Polsce mandatu nad Ga­
licją Wschodnią na łat 25, z tem, 
że grani<a ustalona linją Curzo­
na, zostanie zmienioną na ko­
rzyść Polski r. rzez przyłączenie 
Zagłębia borysłswskiego do Pol­
ski. Lwów zostanie wolne* 
miastem, otrzyma statut odrębny 
na wzór wiedeńskiego i zostanie 
postawiony pod ochronę Ligi Na 
rodów. Po latach 25 Galicja 
Wschodnia z wyłączeniem Lwo­
wa 1 Zagłębia: boiyiławskiego 
drogą • głosowania wypowie swą 
wolę czy iąda przyłączenia 
swego do Polski, czy te* do 
Rosj‘(?l) W razie gdyby do tego 
czasu stosunki obecne w Rosji 
nie uległy zmianie, pozostanie 
Galicja Wschodnia bez jakiego, 
kol wiek plebiscytu przy Polsce;

Jako odoowiedź na, to wy­
stąpienie „Chwili* niech bcdzfe 
wynurzenie Wiedeńskiej „Ukra­
iny*, która mówi wprost, ie  
Briand i L'oyd Georg'e odpo­
wiedzieli Petruizowlczowl, iż o 
losach Wschodniej Małopolski 
decyduje sam asród, a nie afe 
rzyścl tero rodzaju, co Petru 
szewicz.

Ukraiński „Prapor* donosi, 
że na posiedienin polijdej Rady 
ministrów pod przewodnictwem 
Naczelnika państwa w dniu 2 
b.m. w Warszawie miały zapaść 
następujące uchwały w •orawle 
polityki we wschodniej Odicji: 
1) należy starsć się za wszelką 
cenę o pozyshrnie przynajmniej 
kilku polityków ukraińskich w 
celu ułotenia wspólnie z nimi 
planu autoncmji dla Gabcjt 
Wschodniej w ramach państwa

polsiego; 2) należy się starać o 
to, by prasa polska wystąpiła 
w roli pośrednika w sporze 
polsko-ukraińskim. * 

Rzeczywiście sprawa Małopol­
ski Wschodniej zbyt pobieżnie 
jest traktowana w prasie i za 
mało jej się poświęca uwagi w 
pismach stołecznych.

i  wnem siusiu
Zmiany terytorjalne na 
Górnym Śląsku na ko­

rzyść Polski.
KATOWICE (P. A. T.) 

Międzynarodowa komisja 
graniczna zadecydowała d. 
18 bm, linję okupacyjną 
(tymczasową linję granicz­
ną) w obwodzie przemysło­
wym, tj. od szoay Nieboro 
wice—Dolna wilcza (pow. 
rybnicki) do szosy Gliwice 
—Tarnowskie Góry (kolo 
lasu ptakowickiego, pow. 
tarnogórski). Na odcinku 
tym została zmodyfikowana 
linja genewska przez przyz 
nanie Polsce następujących 
terenów: 1. południową
część Kuźnicy Nieborowleo 
kłej łącznie z odcinkiem szo 
sy Pilchowice—Knurów, 2. 
t.zw. Młyn szombierski (Sa 
homberger Miihle), leżące 
na południowym brzegu 
Bytomki w pow. bytomskim 
3. kopalnie węgla Carnałls 
F r e u d e na południowy 
wschód od Bytomia, na te 
renie gminy bytomskiej. 4. 
teren na wschód od Stare 
go Górecka na terenie gmi 
ny różbarskiej. 5. skrawek 
terenu gminy bytomskiej, 
który przerwał wyżejwspom 
nianą Unję kolejową.
Szkolnictwo polskie na 

G ornym Śląsku-
KATOWICE (P. A. f .)  

Według danych statysty cz 
nych na obszarze Śląska 
przypadającym Polsce znaj 
duje się 500 szkół, 3,400 
nauczycieli, 193,000 dzieci, 
w tem 115000 mówiących po 
polsku, a 44,000 po polsku 
i niemiecku. Ponadto otrzy 
ma Polska 5 gimnazjów, 
wyżsżc liceum w Katowi­
cach, liceum w Królewskiej 
Hucie, Tarnowskich Gó­
rach, Mysłowicach, oraz 2 
seminarja nauczycielskie.

Dajmy pracą dla 
zdemobilizowanych!
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i tsk irn s !
I i l s z n l t )  grożą Polna.

WILNO A.W. Z Kow- 
na wysłano niedawno 3 wa 
gony przeznaczone rzeko­
mo dla ąłodnych w Rosji. 
Wagony ostemplowane by­
ły urzędowemi pieczęciami 
Min. Spraw Zagranicznych 
i Min. Skarbu Litwy Kow. 
—Minister wojny — Szym- 
kus, podejrzewając, źe wa­
gony nie zawierają żywno­
ści, jak to głosiła deklara­
cja, polecił dokonać rewi­
zji ładunku w Jamiszkach. 
Rewizja dała sensacyjne wy 
niki. W wagonach znale­
ziono 427 pudów sachary­
ny i kilkanaście pudów ko 
kainy. Jak się ze śledz­
twa ujawniło aferę speku- 
laeyjną finansował Bank 
„Ukiobank**, którego głów 
nym akcjonariuszem jest 
Purickis oraz szef departa­
mentu wschodniego—mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych Litwy Kow. Wołokaj 
tis, który konwojował wa- 
«ony.

Purickisa oraz kilku wyź 
szyeb urzędników, zamie­
szanych w tej sprawie we­
zwano do prokuratorji woj 
skowej.. Prasa opozyoyjna 
a w szczególności „Lietu- 
vos Balsas*, domaga się 
kategorycznie ustąpienia rzą 
du skompromitowanego 
skandaliczną aferą pas­
karską, «

Wymieniany, jako za* 
stępca Purickisa —- ksiądz 
Jargutis — jest wychowań* 
cem uniwersytetu Frybur> 
skiego, ma ustaloną opinję 
germanofiia i skrajnego szo 
winisty litewskiego. Ks. Jar 
gutis cieszy się sławą człot 
wieka, który może położyć 
kres panoszącemu się wśród 
przedstawicieli najwyższych 
władz Litwy Kow. paskar- 
stwu i brudnym spekula* 
cjom.

104 EUGENJUSZ MORET

taniec pjaróów,
Nieraz. odnoszono i«f « « u  

nazajutrz pieniądz*. pośycsone 
dala poprzedniego; ale sumienie 
)•) było spokojne i przeszłość 
xaclcrala się powoli.

— J n i i o  posłuszną 
ojcu, mówił* do siebie Mod* sta; 
cbicram tlą równisś nędzni* 
fak dawoi*i i al* prowadzę U p u c

Jo atołc. Mieszkam w taj a*m*| 
siarze I praca]' dawną łlośó 

godaio. Nic kazał ml przecie 
przysięgać ia  będę wyzyskiwa- 
ła bisdakóet

Szczęśliwa, i*  mogła robić 
dobrać, cackała a ofnoieią.

Nic wiadaiala w jakim za- 
kątka iwlcta pądalł ftycłc Wiktor 
i jakie powody zmusiły go do 
opuszczenia Paryia, ale tak* ink 
pewną była miłości młodego 
człowieksi tak pewną była jego 
powrotu.

Wistocie Wiktor nie poka­
zał aią w domu ojca asrego ja t  
od kilka mlesiący.

REWEL (Russpress.) W 
Nr. 273 „Prawda" moskiew 
sks twierdzi, że organizuje 
się na wiosnę nowy atak 
na Rosję sowiecką i wy­
głasza następujący pogląd 
na stanowisko Polski; „Fran 
cja uwa a Polskę za surogat 
Rosji, cena którego znacznie 
spadnie po rozpoczęciu bez 
pośrednich stosunków mię­
dzy Rosją i Francją, które 
to stosunki muszą być za- 
wiązane wbrsw opozycji
wszystkich romantyków im 
perjalizmu francuskiego. 
Droga do serca Europy 
nie wiedzie przez Warsza­
wę, traktat w Rydze, nie 
posiada tego charakteru 
fundamentalnego, jaki miał 
przez pewien czas traktat 
wersalski. Rosja sowiecka 
przestrzega warunki trakta­
tu ryskiego nie dla pięk­
nych oczu Europy, lecz dla 
własnej korzyści.

Mtłopoliki p i ł u  szp lig iv  
i prow okiiorói?

LWOW. (A. W.) „Rid* 
nyj Kraj" dowiaduje aię.że 
bolszewicka defenzywa w 
Kamieńcu Podolskim wy­
siada do Galicji, oraz do 
ognisk emigracji ukraińskiej 
cały szereg szpiegów i pro 
wokatorów. Szpiedzy ci 
i prowokatorzy pozostają 
pod wodzą niejakiego Za 
remby. k t ó r e g o  „Ridnyj 
KrajJ* nazywa pospolitym 
rzezimieszkiem. Zaremba 
miał być przed kilku dnia 
mi w Skale, Stanisławowie 
i Czortkowie Zaremba i 
towarzysze mają na celu 
propagandę komunizmu 
wśród emigracji ukraińskiej 
oraz wśród polskiej i ru­
skiej ludności wschodniej 
Małopolski.

Tanekl f tw u u l t .
LONDYN Znany Enwer

pasza, b. turecki minister 
wojny—przyjaciel osobisty 
Wilhelma II i pospolity de 
fraudant-szantażysta w jed­
nej osobie, po katastrofie 
1918 r. szukał szczęśoia w 
różnych kątach, nawet w 
Afganistanie, gdzie organi­
zował armję przeciw An­
glikom.

Obecnie znowu sięgnął 
po sławę,. Wbrew ugodzie 
angorsko sowieckiej zebrał 
korpus awanturników i za­
jął, jak doniosło „Slawbjir 
ro", Batum, ważny punkt 
czarnomorski i jedyny port 
światowy Kaukazu (Gruzji 
sowieckiej). Mustawa-Ke- 
mal, który teraz kokietuje 
Francję, dał mu .rozkaz* 
do 6 dni opuścić Batum, 
lecz Enwer-pasza śmieje się 
z tego w kułak.

X  Otrzymano sensacyjną wia­
domość, że ex-cesarzow* austrjac- 
ka Zyta, w przejeździć do Szwaj- 
carji przez Francję, została are 
sztowana w Perpignan przez 
władze francuskie.

X  Członek stronnictwa cen­
trum parlamentu niemieckiego, 
Pfeiter mianowany został posłem 
niemieckim w Wiedniu, Rosen 
berg — przeniesiony jest na ta 
kieź stanowisko do Kopenhagi.

X  W Mentanie zmarł prze­
żywszy lat 76 słynny poeta 
francuski, hr. Robert de Mon- 
tesquie — Fesoosack.

Pewnego wieesern, wsiął 
Marcella na stroną I rsak!;

— Dzięki Ci, śeś ukrywała 
prawdą

— C ót z tego — westchnę­
ła Marcella — kiedy jnft wiesz 
c wszystkism.

— Byłam szczęśliwy przez 
kilka dal przynajmoiej.

— Wyrzekniesz się te], któ­
rą kochasz?

Wiktor przyciągnął do siebie 
Mareellą i ścisnął jej ręce z 
uczuciem.

— Tek jak ty wyrzekłaś się 
Margache'a.

— Bo tak było potrzaba 
rozumiesz więc teraz moją od­
mową i chłód serca, za które 
mi wyrzuty czv»»M.

— Jesteś świętą kobietą, 
Marcello,

— Msrgashe wymawiał mi 
takśc, ale ni* mogłam mu od 
kryć prawdy, Nie mogłam mu 
powladiiać: „Margache, kocham 
cię i dlatego właśnie śe clą ko­
cham, nie mogą pragnąć 1 twojej 
hańby i wiecznego nieszczęścia*,

— O tak, tak, bezwątpłenia 
on nie mógłby zaślubić córki 
mordercy!

— To nasz oj cioci..
—  A ty, czysto i szlachetne

K r o n i k otelegraficzno,
X  Policja warszawska skon­

fiskowała, na skutek zarządzenia 
prokuratorji, jednodniówką futu<
rystów p. f  „Nóż w brzuchu",
za treść, obrażającą uczu:Ja me 
ralności. (Konfiskata jest musztar­
dą po obłędzie...)

X  Ex-król Karol wystował 
do rządu protest przeciw detro­
nizacji, w którym nadal podtrzy 
muje swe prawa do korony.

X  Francja sprzeciwia się u 
dzielenia morstorjum Niemcom.

X  Wielu z pośród członków 
giełdy nowojorskiej otrzymało 
listy, zawierające pogróżki że 
giełda nowojorska będzie wysa­
dzona w powietrze.

X  Szwedzka policja stwier­
dziła, że w Sztokholmie prze­
bywa grupa dwudziestu członków 
rosyjskiej czerezwyczajki, która 
zajmuje się nadzorem nad pew- 
nemi osobistościami, a nadto 
rozwija żywą działalność na polu 
szpiegostwa wojskowego i po­
litycznego.

X  Jak komunikuje „Times*, 
podług ostatnich notowań na gieł 
dzie moskiewskiej dolar kosztu­
je 500.000 rb. sowieckich.

X  Dzunniki bukareszteńskie 
donoszą, źe n u tą , iła wymiana

jeńców politycznych między W ę v; — 
grami i Rumanją Wielu W ę- U n  
grów nie chciało powracać do yro
ojczyzny.

X  W Dusseldorfie w kosza 
rach zajętych przez wojska aljan 
ckie, znaleziono tajny skład 
brani niem ieckiej.

X  W  Szanghalu demonstro jimi 
wało 20.000 chińczyków przeciw 
bezpośredniemu układaniu Się 
Japonją w sprawie Szantunau. j e j

X  Pokojową nagrodę /-»bla I  j] 
przyznano Brtntingowi prezyden­
towi ministrów szwedzkich i p. I 
Lange, sekretarzowi Związku )cfa 
międzyparlamentarnego. cb

fch

dziecię, nla czujesz Sądnego 
wstrętu do tego nieszczęśliwego?

— Gdybyś wiedział; jak on 
teraz cierpli...

— Wiem sś  nadtei
— Dlatego te t, my, jego 

dzieci, powinniśmy zapomnieć 
o zbrodni, którą popełnił.

— I przebaczyć mu, nie 
p raw dai? .. Ol zamilcz... (a nie 
mam tak wspaniałomyślnej da­
isy! Przyznam ci alf, Se nie 
byłbym w stanie iy ć  obok te­
go człowieka i taj kobiety, a 
tambardsie] szanować ich I ko­
chać.,.

—* Co mówisz, bracie?,,. A 
więc*,.

— Nie lękał się niezsgo... 
nie oskarżę ich publicznie,

— Ale, jeteli będziesz uni­
kać pieszczot ojca, Jsśeii bę­
dziesz uciekał, gdy on się bę­
dzie abliśeł, Jsśeii bądziesl 
unikat jego błędnego wzroku... 
jsśeii na|mniejszy twój rucE.i 
zdradzi, śe cię coś wewnątrz 
odpycha..,

— Nie, nie lękaj się mówię 
ci; syn nie mośe być sędzią, 
nie mośe pogardzić własnym 
ojcem;.. Odjadę,*,

— Opuścisz nas Wiktorze?
— Jedź ze mną!

tQi

Niechaj pray stole
wigilijnym żołnierz
polsHi czuje serca 
życzliwe rodaków!
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K R O N I K A .
— B a c z n o ś ć l  m i a s z -  

k a ń c y  W i l a ń a z c z y z n y .
W związku z notatką w  Nr. 
286 „K urjera* P- t- „Niech 
spe łalą  swój obowiązek* refera t 
polityczny Starostw * Będziń­
skiego podaje do wiadomości 
m ieszkańców  W ileńszczyzny, 
przebyw ających na teren ie  Za 
g łęb ia , że wszyscy ci, którzy 
udow odnią, źem ają  praw o gło 
au w w yborach do Sejm u W i­
leńskiego otrzym ają w S taro ­
stw ie (pokój Nr. 31) bilety 
w olaego  przejazdu koleją do 
W iln a  wzgl. m ejsc sam iestka  
n ia. Bilety w ydaw ane będą 
ty lko  do dnia 8 stycznia 1922 
roku . Czytelników  naszych pro 
sim y o łaskaw e poinform ow a­
nie o pow ylszem  In te resow a­
nych m ieszkańców W ileószczy 
zny, którzy nie um ieją  czytać 
lub o ulgach tych nie w iedzą.

— W a ż n e  d l a  u o h o d ź >  
C Ó W  z  R o s j i  Wobec tego, 
że jesteśmy stale zapytywani o 
to, kto zajmoje się uchodźcami 
z Rosji, komunikujemy, że wszy

stkich powracających z Rosji jeń­
ców i uchodźców, poszukujących^ 
doraźnej pomocy i onterjalnej 
kierować należy do tutejszego 
oddziału Czerwonego Krzyża (n» 
plebanji) przy ul. Kościelnej, gdzie 
w  wydziale pomoc/  uchodźców 
z Rosji informacji wszelkich °* 
dzieli im kierownik wydziału p* 
W encel. Na terenie Sosnowca 
jest wiele osób poszukujących 
bezrsdnie pomocy, otóż Czytel­
nicy nasi powinni informować 
osoby zainteresowane o po wyż- 
szem. Mamy nadzieję, że Wy­
dział pomocy uchodźcom pr*y 
tutejszym oddziale Czerwonego 
Krzyża porozumie się jeszcze 
przed świętami z Komitetem Po­
mocy Jeńcom i Uchodźcom, u* 
czele którego stoi p. Wł. SchO® 
i urządzi, łącznie z Magistrat*** 
miejscowym wigiiję dla uchodź; 
ców. Należałoby zebrać się w taj 
sprawie jakuajprędzej, W  adm i­
nistracjach pism miejscowych znaj 
dują się pieniądze i ofiary w natu­
rze, zaofiarowane na rzecz uchodź • 
ców. Możoaby je odebrać i przeroś 
czyć na gwiazdkę dla uchodźców- i;

— Jakto , zostawić ich sa ­
mych z ich wyrzutami sumienia
z rospeesą.

— Maszą uciskać dla Mo* 
dssty muszę opzśc 6  Pary i;  
przysięgam ci. śe brakłoby mi 
sil zostać tu dluśej.

— Margach* pozbawił mai* 
konieczności ucieczki... biedny 
chłopiec wstąpił do wolska,.,

— On powróci Marcello, 
gdyś śycis jest długie dla tych 
co zacsYnąją cierpieć,

— Oby się tylko nieba nie 
spodobało dotkaąć nas jeszcze 
wlększem nieszczęściem.

— Ni* prześyłbym gol... N a­
pisano jest, śe dzieci unoszą do 
grobu błędy .Ich ojca — od­
parł młody csłowialr, współczu­
jąc obawę siostry.

Wiktcr wyjechał, a Marcella 
została sama w małym domku 
przy bulwarze d’Austsrliz w to 
warzystwi* ojca i matki, Marcel­
la, zdecydowana na szaleństwa 
pierwszego i na far ją drugiej.

Nie było juś prawi* mowy
0 spadku po Moriceau'nl*.

Nejbardaisj szturmował o 
niego Rabiot; ale Rsbiot został 
skazany na pięć 1st więzienia
1 umieszczony w cantralnem 
węizeniu de Poissy,

Gautrot długo jeszcze dfśa* 
na myśl, ś* go ten nedsnta 
adradii, ale, czy to śe Rsbio* 
upewnił się, iś nic na tem  °* 
•karżsnłu ni* zyska, ponlew** 
mu tona umarła, czy ś* zrosh' 
miał, śe bezpieczniej by*® 
milczeć, gdyś oakarśanie Gantró 
ts, mogłoby wywołać szereg 
wych oskerzań na niego, l**° 
na wspólnika Gautrota, co rz*' 
czywiści* pogorszyłoby jego P°* 
łożenie — dość, śe Rablot » • ' 
dowolni! się pięcioma łatam' 
włęzisnia, aa które został ska 
zany i postanowił odlośyć z*®' 
stę na póżałsj. ..

J a k  wsayscy zatrwaldaia*1 
zbrodniarze, ni* wątpił on o 
przyszłości.

Ł %  wszystkich spadkobier* 
ców Morłceao, jeden tylko Pr0 
sparował. —

Był nim Henryk Masałae. 
Daleki od tego, aśaby ■>* 

przygnębić boleścią, miody e«*0' 
wiek pracował z sasrgją.

•ii
U

I
h

c. d. o.
4

A

8
a



N*. 289 K u R J t R  Z A G Ł Ę B I A  piątek dał* 23 tfrndaU 1921 rok«.

S.

v — D zie ln icow y  k u rs  
U n nastyczny. ,W  celu 
yrobientą przodowników dla 
DUzd Sokolich i pogłębienia 
jetod racjom loe| gimnastyki 
a starszych i młodzieży. Za- 
ąd O kręgow y „SokoU* orzą 
ta w okresię o i  27 grudnia 
♦. do 5 etyczni* rp. w  aokol- 
i w  S ie icu  Dzielnicowy Kurs 
kmnastyczny —» pod lacho* 
ąm  kierownictwem draha 

■^'zeloika Dzielnicy Krakow­
ie ) .  W  kursie uczestniczą  
fk o  członkowie Gniazd Okrę 
i II go.

,-nrZa s tr a ty  k r s s o w s i
obec pojawienia się  w ostat 
th czasach w szerego pism 
tmianek, które identyfikują 
*w. Rady Ludowe W schód  
6h województw z T  em Stra- 
' Kresowej, Sekretarjat G e  

i rainy T w a  Straży Kresowej 
JŁ je s ic ze  proatuje paw ytsze  

.honi o um ieszczenie nastę* 
,ceg* oświadczenia: T-w o
aty Kresowej prowadząc 
momencie wojny pracę o 

irakterze plebiscytowym  — 
V łd zia ła ła  z Radami Ludo­
w i ,  które jako rejrezeata cja 
"rokich mas lodaoic! Krr- 

niejednokrotnie wyrażały 
Hę należeaia kraju tego do 

iki Z momeatem ustalenia 
dc Rzplite], z chwilą, gdy 
y Ludowe zajęły się spra 
ii wewnętrznego ivc ia  po 

'cznego, T  w o Straty  Kre- 
kej przestało braó udział 

a Mac ech Rad Ludowych. O i  
letn ia  r. b., od ratyfikacji 
w t̂atu ryskiego niema te ł 
nlday niemi ładnego związku. 

f » c ę  sw ą w daiedzinie wy- 
* r^hiczej, ośw iatow ej, gospo-
1 » f c * « ł  f t  P- T  w o  P r o w a d z i  
1 L Pośrednictwem Kół istoie- 
» we wazystkick miastach

Kresach.

A -  Z ebrani* r o d z ic ó w
śrf  szkole technicznej kole­
j e )  odbędzie się w gmachu 
rlśe ss^0jy w sobotę dnia 24 

o godz. 11 rano. Celem  
nta będzie omówienie mo 

7?®' t °  skończeniu sakoły 
jT®®icxnej kolejowej, kształcę- 
u *fę w w yłszych  zakładach 
] bitowych. Potądanc jak naj 
*hiejsze przybycie rodzioów  
Płekunów. gdyś wynik ze- 

, ‘Płs będzie decydującym dla 
^ y s t k l c h

"  T e a tr  Ludowy KJu- 
n R o b o tn iczeg o  p rzy  

Ul.;- R w  S o sn o w cu .
Robotniczy przy N.P.R. 

L Iruotownem  zreorganizo 
Iw *0 się przystąpił do inten 
ho pracy na polu kultural 
ląN w iatew em . Nienależnie od 
»C<*9tkowanych ju ł, od mie 
•u * edczytów które cieszą  
W* da*1 fr*kwencją, zos 
#h».*OTK«nl*owana Sekoja Dra- 
Kjąt.N *nł| zadaniem której Jest 

l e t*dzłw ej taniej'rozrywki 
£  *m pracującym, w postaci 

'•»'* dstawieó amatorskich. To  
-* w  pierwszy dzień B ośego  
bredzenia t,J. dnia 25 grudnia 

godz. 7 wieczorem, w  Sali 
tlskich Związków Zswodo- 
7ch w Pogoni. Sekcja Dra­
styczny Klubu Robotniczego 
ty  N.P.R. odegra krotochwi 
w 4-ch aktach Kazimierza 

Newskiego p.t. .O j mężccy* 
.W m ęłczyin i* . Bilety w  ce- 
,le od 100 do 400 mk. są do 
J^hycia w  biurze Polskieh 
'^iązków Zawodowych w Po- 
N i ol. Marjaoka Nr. 1.

Bal Świerk
na Instytucje sieroce Chrzęść. Tow. Dobr. w Sosnowcu

Dnia 7 stycznia 1922 r. odbędzie się staraniem grona pań 
i panów w salach gimnazjum Staszyca przy ul, Ditlowskiej.

R  A IŁ3 Ji J L  mLj Odnośne zaproszenia bed^ rozesłane, g

Czy lek ce w a ż en ie
resen tó w ?  Komunikują 

.W  ekspedycji towaro- 
1 dyr. wiedeńskiej w  W y-

Sile  Komunikacji bezpośred- 
i komunikacji krajowe] 

^ą^hieje napis nad okienkiem: 
Wyjmowanie listów przew o­

d n y c h  uskutecznia się  od g.

fi  rano do 9 po poł.a Tymcza­
sem urzędnicy tegoż wydziału

nie stosują s ’ę absolutnie do 
< owyższego przepisu, gd y ł ca ­
łe szeregi interesantów zmu­
szone są wystawać godtiaami 
i więcej w porze obiadowej 
nie mogąc się doczekać załat­
wienia, poniewat pan urzęd 
nik do przyjmowania listów  
przewozowych w powyższym  
czasie jest nieobseny, reszta 
zaś siedli bezradnie z żałożo* 
nemi rękara , jakoby nie upo 
waśniona do tych czynntści*.

— N ie sz c z ę ś liw y  w y ­
padek. W  dniu 19 b m. prze­
chodzący przez przejazd obok 
fabryki „S:bóa»* — Stych li 
kiewicz Edward został potłu­
czony przez przejeżdżający po­
ciąg osobowy. Sz. u legł znacz­
nemu obrażeniu ciała i w sta 
nie nieprzytomnym odwieziono  
g j  do szpitala m iejscowego.

— N sp ed  bandytów  
na od w ach  policyjny. W
dniu 22 bm. o jcd t. 5 raao 
wtargnęło na odwach policyjny 
na st. Ząbkowice kilka uzbrój o 
nycb bandytów, którzy odbili 
z rąk policjantów znajdującego 
się na odwrchu niebezpiecznego 
opuszka Joachima Witkowskie­
go, (jętego przez policję. Napa 
stnicy rzuciwszy się na straż z 
rewolwerami dali kitka strzałów. 
W czasie walki, jaka wywiązała 
się pom'ędzy bandytami a pcli 
Cją cdalół lekką racę Wtfcow 
ski, którema edało s’ę wraz z 
napastnikami zbiec. Zarządzony 
pościg nie dal narazi2 żadnych 
wyników. Doprawdy napady 
bandyckie przybierają już w 
Zagłębiu rozmiary zastraszające 
Zwracamy na to uwagę władz 
wyższych, które nie zdają sobie 
sprawy ze sianu bezpieczeń­
stwa publicznego w m'astach 1 
wsiach Zagłębia, redukując ze 
szkodą dla bezpieczeństwa pu­
blicznego policję.

_  Napad na ulicy. W
dniu 10 bm. o godz. 10 wlecz, 
nieznani sprawcy napadli przy 
ul. Targowej na Pelc Gsstawę 
przybyłą z Warszawy, a zamie­
szkałą prry ul. Kowalskiej Nr. 
16, którą zranili w fcławę tęoem 
narzędziem, poczem zbiegli w 
niewiadomym kierunku nic nie 
zrabowawszy. Pierwszej pomo­
cy udzielił jej Dr. Wołkowicz 1 
felczer Frucbt, Poszkodowaną 
pozostawionó w mieszkaniu u 
jej znajomych przy ni Targowej 
Nr. 9 w Sosnowcu. Zarządzony 
pcsclg za napastnikami nie dał 
taduego wyniku.

-  B ez  k r a w c a  też  
s ię  u b ra li Pietranek Franoi- 
szek, zam. w Sasnewcuiprzyul. 
Będzińskiej >4 27 przyszedł do 
wniosku, śe  bez pośrednictwa 
krawca można się  w cale ład' 
nie ubrać. Myśl tę wprawa 
dził w czyn, dobierając się, za 
pomocą dorobienia klncza, do 
mieszkania Mosialika Juljana, 
sam. w  tymże domu, skąd za­
brał garderobę ogólnej warto

śsi 105.000 mk. Za zbiegłym  
pom ysłowym  agentelm enem v 
policja w szczęła energiczne 
poszukiwania.

— K radzież a r t . źyern.
Niewykryci dotąd sprawcy, za 
pomocą dobranego klaczą, do- 
atali alę do aklepu Dulemby 
Anton, zam w Sosnow cu przy 
ul. W iejskiej JÓ 37. i skradli 
róm cgo rodzaju artykuły spo 
żywcie. Poszkodowany oblicza 
stratę na 200.000 mk, Docho  
dzenle w toku.

Z te a tru }( Czarneckiego.
(Komunikat).

.Sulamita* w Będzinie będzie 
daną dziś poraź pierwszy w tea 
trze .Corso*. Następne przedsta 
wienta w tygodnia świątecznym 
Repertuar świąteczny na Sosno­
wico

Niedziela dwa przedstawienia 
pop, .Sulamita* operetka Goldfa 
dena, wieczorem .Dziewczę z Ho- 
landjl*

Poniedziałek drugi dzień świąt 
pop. .Polska krew* operetka Nad 
buła — tsńce polskie wieczorem 
.Orfeusz w piekle'

Wtorek dnia 27 grudnia 
.Osma żona Sinobrodego'

Sprzedaż biletów na repertuar 
świąteczny *r pawilonie ogrodni­
ków (vis a vis dworca) rozpoczę 
to

Dziś i jut o przedstawienia nie 
będzie.

M a s k a r a d a  Sylwestrowska 
która odbędzie się w teatrze, za­
interesowała wszystkich to też za 
wi^damia się że bilety weiścia 
nabywać będzie można od wtor­
ku dnia 27 XII jw kasie dzie 
nnej teatru.

kowana swoboda, pewność smyczka i 
ozjstoać tonu do które] joż diia miody 
w irtaoz doszedł, pozwali P°‘
kosy trać rfilna tiohniozno Irudnoloi. Wy­
ko t i i e  III c ifćc i koncertn W imiawskiego 
,A lla Zingara* Jbyło prawdiiwym swy- 
oięstwem młodego muzyka, k tó ry  sostał 
ntgrodzony bursą oklasków.

W trsecim  namerse program u usły- 
sielidmy juś ja k i solistkę p. W. Kopecką, 
która na popis dla siebie, a ku  w iilk ie- 
mu zadowoleniu publiczności um ieściła w 
programie K cu c irt D-mol W. F r. Baeba. 
T u ta j dopisro w wykonaniu powyższego 
koacsrtn  ukazał się prawdziwy je j ta len t 
i wielka praca, boć przsoie chcąc dojść 
do takiego prow adiin-a poliłonji, biegłości 
w rzucaniu oktaw, oraz potf<i tonu w 
akordach, trzeba, opróoz talentu  w łotyć 
duto pracy Zdumieni słucbaoze la s łn ie  
sio gorąco oklaskiwali sympatyczną pia­
nistkę.
rv W 4-tym nnmsrze wykonała sympa­
tyczna para artystów  (pp. W. i K. Kopeć 
cy); a )— .P ieśń  Trubadura*, b) — .Sere  
nade hiszpańską* —  A. Głazunown i c) 
—  Śoherzo - D ran  Goensa którego eha 
rak te r kompozycji dostrajał się do dwuch 
pierwszych, tworząc jakby jedną całość.

W  pierwszych utworach czarował sła 
ehaczów swa śpiewnością i rzewnością 
tona p. K. Kopecki, a po odegraniu gro­
teskowego .Scherza" rosentnsjaamowana 
publiczność zniewoliła artystę  do odegra­
nia (na bis) .Preludium * Chopina.

Zakończono p rogram  odegraniem D u­
mek Dworzaka w okładzie 3na fortepian, 
skrzypce i wlolonozelę. .

Artystyczna ta  uczta pozostanie na 
dłngo w* pam ięci1; spragnionych rzadkich 
wrażeń artystycznych, Soanowiczsn.

W, F.

Ze sceny i estrady,
Z Koncertu Kameralnego.

(na rzecz n ie iam . uozenic Państw , gimn. 
Zeńsk.);

W  sobotę dnia 17 bm, staraniem  Za 
rządu Państw , lim n . teńskiego im. E. 
Platerówny odbył sią  praw dziw ie artys- 
tyczny koncert, k tóry tą k  doborem prsgra 
mu, Jnk również wykonaniem, zachwycił 
spragnioną poważnej muzyki publiozuość. 
Ma koncercie sobotnim mieliśmy sposobność 
usłyszenia utalentow anej pary w osobach 
p. W . Kopeekisj (fortepian) i p. I .  Kopo 
ckiego (wiolonczela) oraz znanego z 
zeszłorocznego występn p. T. Smugi

^"k r Rozpoczęli koncert pp. Kopeooy so 
natą D-dnr na fortepian i wiolonczelę A. 
Rubinsteina Piękna ta  kompozycja, pełna 
polotu i głębokich melodji, w subtelnym 
odtworzeniu utalentowanej parj,'ryw alizu ją  
ce] z sobą o palmą pierw szeństwa, zrobi 
ła  nawet na wybrednych znawcach dożo 
wrażenie, które się  ujawniło w niem ilk­
nących oklasZnch pod adresem  wykonaw 
ców.

W . następnym numerze okazał się 
ua estradzie młody, leoz wiele obiecują­
cy skrzypek, p. T. Smuga, który edegra- 
R itm  „Konetrfta D moll” |W ien i»w ik itg*  
dowiódł, te  i nadal pracnje nad pogłębia 
nisza swego niepospolitego talentn. Dmiar

W ilczyńskiej, choć za mocno skandowana 
Helodeklamaoje p, Patykowekiej, wysoa is  
dziane z s iłą  i nczuciem grzeszyły troohę 
patosem i dzięki pewnym wadom w dyk­
c ji— nie ustrzegła się deklzmatorka mo - 
notonnego wypowiadania ustępów, które 
należało silniej saakoentować. Akompan- 
ament brzmiał harmonijnie jako tło, ś c i ­

ś le  dostosowane do pięknych słów tetm a 
jerow skiob
Kiłą niespodzianką był stylowy .Menuet* 
edtańozony przez 6 nadobnych pensjonsre- 
czek w ślicznych kostjum aeh z bibułki. 
Przeniósł on na chwilę widzów w dawne 
czasy, kiedy to z tak ą  lubością tańczono 
mennety.

Stosunkowo najsłabiej wypadł duet 
(p. Hubickiej i Romanówny), bo pauienacs 
ki silnie się tremowały. (Złość czyniła 
bardzo miły 'obraz>k i nagrodzona była 
huoznemi oklaski. Tego rsdsajn popisy 
winny być częściej urządzane bo młodzie* 
nasza je s t  bardzo muzykalną a śpiew < 
muzyka (szczególnie rodzima) są u na* 
zaniedbane. W ieczór co najw olniejsze, 
przyniósł pokaśny dochtd K asie „Samo­
pomocy* a o to przeoi* chodziło najwię 
eej organizatorom,

i S t )

Dr. lUlman
choroby mzu, nosi i g ir ił i

S o sn o w ie c , K ołłątaja  10. 
Od 12— 2 i 5 — 6  pp. oprócz 

ś w i ą t .  818

Z wiecziru .Samopomocy”.
W ub. w torek w sali popisowej gim 

nazjum męskiego im. St, Staszica odbył 
sią \ ieozór Koła Samopomocy przy sos­
nowieckiej szkole realnej żeńskiej. Wido 
w nia mimo niepogody i  niespodzianek 
św ietlnych wypełniła sję młodzieżą i 
nieznaczną ilością rodziców i  krewnych 
uozanio Rozpoczął wieczór sympatyczny 
dobrze sko pletowaoy chór pensjonarski, 
który pod k ie r . p. Janiny Dobrowolski* 
zanueił kilka miłych, swojąkich melodji i 
dziarsko odśpiewał szereg piosenek na 
czele z „Poteoezem* Orłowskiego, dość 
udatni* pokonywując trudności, wynikające 
z m utacji głosików.

Zaznaozyć trzeba, że w chórze wi­
dzieliśmy w iele nczenie klas maj młod­
szych, któr* doró snyw ały w śpiewie swym 
młode tym koleżankom,

Żywo i ładnie wypowiedział* refera 
oik o wyohowawezem snaczeniu „Samo­
pomocy'* uezenica kl. 8-*j p. Jaworska 
charakteryzując pięknemi słowy zadania 
i cele organizacji uczniowskiej. Cytująo 
slow* wieszczów naszych prelegentka wy 
k astia  potrzebc wyrabiania w młodzieży 
samodzielności silnej woli, poczucia obo­
wiązku, patriotyzmu, zapału do n a ik i Z 
odczytu tchnęła wiara w siły  własn* i 
sapał młodzieńczy do pracy nad sobą (a s  
letsłoby ten  referacik umieścić w piśmie 
dla młodzieży) Pierwszy popis fortepiano­
wy p, M, Zawadzkiej wypadł dość ndatnie- 
Szkoda tylko, ze wybrała sobie na tego 
rodzaju wieczór utwór tak  trudny i wy­
magający starannego opracowania i opano­
wania technicznego instrum entu jtk im  jes t 
„Polom z A dur Chopina:

Choć tempo gry było zbyt wolne i 
frazowanie ażnenkowalo, p. Z, zdradza 
pamięć i in teligencję mużyczną, ładny 
ton czyta dobrze nuty i mimo trem y nie­
odstępnej w takich  razach łączy, nmiłowa 
nie muśyki z poczuciem sm u tiu  a rty sty ­
cznego.

W akompaniamencie p. Z, zsao wiola 
pracy nad sobą i  więcej śm ialaśei. Co d* 
p, Kowalskiej te ta , sądząo z wykona­
nych utworów, główny efekt kładzie w 
blegniki, Oeiągnęł* ju ż  dość znaczną łe- 
ohnikę. Drę ohoć szwankującą mocno w 
rytmice nmiała ozdobić liryzmem, zabiel 
nem odczuciem myśli utworu i miękkism 
ujęciem, przy popraw nem frazowaniu.

Sym patyczną była ićci* po pensfouar 
akn potraktowana, skromna, bozpretenąjo- 
ualns, pała* a c n o l*  — deklamacja p

Dr JI. Brodziński
h.Tokarz szpitali oherób 
wenerycznych i skórnych

dorobi weneryczne, stórie, 
i noczopiciow e. m t

Przyjmuje od 1 1 —3 i o d 6 —8.
Panie 6 -6 .

Sosnowiec Kowalska ś  m. 7 (2 p.)

i
>
>
►

P ow róoi I

Doktór K. Troppauir
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek.

Badania mikroskopowe. 
Prejjm njsod 1 0 -1 2 , odJ5--7V» !pa«ie Ó--3 

Sosnowlse, Małacbowsklsgo 5 . 
Iirłor (Targowa 2.

L o k a r z - d e i i t y i t a

Marja Biinj-Szlaciita
przyjmuje od godziny 2*ej 

do 7«ej po poł.
Sosnowiec Małachowskiego 16

Doktór Medycyny

S i a n o ż ą c k i
f tkusaer—Ginekolog 

P rzy jm uje  odjf 2 do 6 w ieoz.

SOSNOWIECu.l 3 - |0  M ila  * 2 4 .

►
i
>
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listy Ho Redakcji,
Sprawy lokatorów  

D o  Redakcji „Knrjera Zagłębia"  
Stow arzyszenie lokatorów ni 

niejszym  m a zaszczyt prosić o  
łaskaw e podanie do pabłlcznej 
w iadom ości nazw iska gosp od a­
rzy m . Sosnow ca i okolicy, któ' 
rzy represjami t. | .  zamykaniem  
góry, klozetów, ^dekowaniem k o­
m inów , n ie  dawaniem  w ody, 
rojnowanlem  m ieszkań, a nawet 
biciem chcą zm usić sw oich loka 
terów  do płacenia kom ornego  
od 19 proc. do 100 proc. w ylej  
cen obecn ie pobieranych.

1) Kubasik W ojciech n l. z ło ­
ta, 2) S łu ła łek  Srodula 4 , 3) Mo 
rei Tr. Srodula 1 4 ,4 )  K wiatków  
ski Mfcbał, M odnejów , 5) Grzyb  
s i .  Piąta 30, 6) Jeznacb A . ul. 
oiowa 22, 7) K ołodziejczyk A  
Słelce  8, 8) Joreczkowa H elena  
ul. Majowa 2 , 9) Warzecha A n­
drzej ul. Szeroka 6 , 10) M akleła 
Andrzej ul. Cicha Nr. 2.
S tow . Lokatorów m Sosnow ca  

P rezes  zarządu  
(podpis nieczytelny) 

SoiDOwite, dn. 20.XII 1921 r

0  pracę dla zdemobilizowanych.
Szanowna Redakcjo!

0*T Ba. Redakcje nie uważa ta bar- 
dao wskazane zwrócenie uwagi w awem 
piżmie nalfakt. te pomimo nawoływań 
prasy stołecznej a nawet niczego Rządu. 
— Zarządy lic mych instytucji prtemyało 
wyeh w Zagłębia ni* praejmoja nią mpe 
łiie losem sdemobilizowanych oficerów, 
chociaż włańni* na terenie Zagłębi* przy 
dobrej woli dyrektorów kopalń i fabryk 
■osoby zatrudnić całe ich zestępy.

Ma kiidej kopalni i w fabrykach w 
biurach, pracuje bardio dużo kobiet prie 
watni* panien; córek i krewnych nrsęd- 
ników i robotników, które w domu rodsi 
oów mają całe ntrsymauie, a pensję wy- 
neaząoą prawie dwa rasy tyle ile wynosi 
p eneja poruesnika W. P. obracają tylko 
aa atroje i zabawy. Sie ruguj ąojwięc mnu 
ssonyoh oddawać się pracy larobkowej, 
lees te tylko które mają ntraymanie prsyjro 
dsinaeb — llałby to obrońeów ojesysny 
którym przemysł najwięcej mołe winie* 
wdsięesnońci, miało prace > otrzymanie 
dla siebie i swoichj rodzin’

Brak miesskań nie powinien być wy 
mówką, bc tam gdzie faktycznie daje sie 
cdoznwić, możnaby pracowników-oficerów 
amiessezaó jako sublokatorów w mieez- 
niach ebs*ernie|ss ycb. Niektórzy urzędni­
cy ssczsgólniej Inżynierowie mają tak *- 
bsserne mieszkania, te niekiedy w nad­
liczbowych pokejach umieszczają psy; 
mogliby więc bez narażania swoich wy­
gód. jeden lub dwa pokoje chwilowo od- 
tUpić.

Wobec tego, i * kierownicy tnfejsze 
go przemysłu o tern do tego osasn nie 
pomyżleli i co miesiąo nieledwle dalej po 
wiekszoją personel urzędniczy pannami aaj 
tięioiej zupełnie nie wyszkoloneml powin 
aa w tej sprawie pilącej zabrać głos opinja 
a w pierwszym rzędde prasa Zajłębia,

Ta której los zdemobilizowanych le­
ży bardzo na sercu:

Sosnowiec. IN, XII 1921 r.
Od redakcji: W sprawie tej pisali- 

my niejednokrotnie tern nie mniej uwa­
gi powyższe są całkiem słuszne i apeluje 
wy ponownie do P. T, Zarządów kopalń, 
ehut£i zakł. przem. by loz zdemobllisowa 
uzph wzięły gorąco do serc*

R o zk ład  Ja z d y
pociągów  o so b o w y ch
aa stacji Sosnowiec W, 

o d  1 grudnia 1921 r.

PRZYCHODZĄ d o  SOSNOWCA:
H  M fi od*.

121 1.10 Lublin przez Dąblin- Strze­
mieszyce R

157 2.05 Pietrków (robotniczy tylko
w niedzielą)

1116 4.65 Oranie* via Strzemieszyce R
101 7.06 Warszawa
291 7,36 Katowic*
133 8.20 Częstochow* (uczniewski)
115 10.26 Warszawa

1119 10.46 Iranie* yia 8trzemi**zyce B
293 12.04 Katowic*
136 13.35 Częstochowa

113* 14.40 Iranics via Itrzemie
tzyc* R-

141 15.00 Zawiercie
•13 16,10 Warszewa W*cb. Tia Dą­

blin— Strzemieszyce R
131 17.00 Piotrków
117 18.10 Warszawa
396 18.58 Katowice
111 19.40 Warszawa z przesiadaniem

w Ząbkowicach
137 20.50 Częstochowa

1137 21.25 Qraaiea via Strsemieszyee R
211 21.45 Zdołbunowo ria  Dęblin—

Strzemieszyce R 
145 22.37 Ząbkowice i Warszawa 

1131 23.25 Sranica via Itrsemieszyc* R 
13*1 23.60 Częstochowa
297 23,69 Katewiee

DOCHODZĄ z  SOSNOWCA.
H  H  lodź
102 0,10 Warszawa (poap.)
298 f 0,30 Katowice)

1112 1.00 Iranie*;via Strzemieszyc* R
116 2.15 Warszaw*
122 3.10 Lublin via Strzemieszyce—

Dąblin.
130 4.30 Piotrków
132 5,36 Częstochowa

1116 6.00 Granica vi* Strzemieszyce R
118 7.45 Warszawa 2 końcowe wag.

na poe. posp. Kraków 
Warszawa

1130 1.10 Iranie* vlą Strzemieszyc* R
292 S.30 Katowic*
212 8.86 Zdołbunowo via Strzemie-

* ssyee—Dęblin
142 9.40 Zawiercie
112 12.20 Ząbkowiee-Warasawa z prze

siadaniem w Ząbkowicach 
914 13.45 Warsz«wa-Wschodni* via 

Strzemieszyce—Dęblin
294 14.00 Katewiee
134 14.30 Częstochow*
168 15,05 Piotrków (a robotaikam.

w soboty)
136 17,06 Częstochowa 

1134 17.30 Iranie* vis Itrsemieszyc* R 
1128 19.42 Srsniea via Strzemię -

ezyce R.
144 20.05 Ząbkowice 
296 20.40 Katowice
138 22.40 Częstochowa

UWAGA. 1) Czas liczy się od godziny 
1-ej w nocy.

UWAGA. 3) W pociągach MaM 121/121 
kursej* po 2 wagony I. II. i III 
klasy bezpośredniej komunikacji 
8o*nowiec W. — -Włodzimierz 
Wołyński przez Dęblin, Rejowiec 
Zawsds,

^JierwszorząftnaJabłka myliła ] .Cwajgenha/t
jgggk Sosnow iec, T argow a 7

zawiadamia iż sprzedaje się

a j  mydło pierwszego gatunku
I  za^V zawierające od§63 do 677« tłuszczu po cenie Mk. 180 

za funt Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów.

n m w ^ « O i ^ n O i ^ » O B ^ S R a O O

Sno pmsrasne g
w dobrym gatunku, na paszę dla kom, owies, ziem­
n ia k i  dostarcza w ładunkach wagonowych iw  mniejszych 

ilościach ze składu

D O M  H A N D L O W Y
K. PEUCiER, ta i. E. WAGNER i S -ta  |

w Sosnowca, Piłsudskiego 25. q

Ceny zniżone!
Fosfatyna francuska, Neophosphatyna — 
Motofer, Mączka Nestle’a, Glycerofosfat— 
Sirolina, Hemogen — Pertusina, Jekorcl

oraz inne specyfiki polecają 170s
SKŁADY APTECZNE

M. JJGIEUONIGZ u  W. JMSIEŁŁOWICZ
3 go Maja 22. I i Renardowska 47.

%

M a g a z y n  B ła w a tn y
A. Brożyna
Sosnow iac, W arszew ska Nt 6

poleca w wielkim wyborze kołdry z własnej pracowni 
oraz przyjmuje robotę kołder z materjalów powierzo 
nych Po dwuletniej przerwie otwartą została praco- 
wnia ubiorów męskich tak z własnych jak z powierzo- 

nych ma!er)ałów. /745

Baczność! mm: Zmczii zilżia c n i
Zawiadamia aią wszystkich aby przy dawaniu kapeluszy do przefa 
sonowanla żądali dokonania tego tylko na welur t). pólplosz „Iln- 
atrler* który wyrabia od zwyczajnych wełniane na półpluaz znana
firma „m Bergman* w  Sosnow cu przy ul Modrzejosskiei
Nr. 15 w podwórzu, gdzie przefasonowułe się i farbuje kapelu­

sze damskie, męskie i dziecinne.
Jako długoletni fecbowieO, gwarantuje za solidne wykona­

nie powierzonych mi robót i posiadam mnóstwo podziękowań. 
Proszę zwrócić baczną uwagę na firmę

SM  D A i H m a s i  w S o in ow cu
| * l e  ul. Modrzejowska 15

— — w podwórzu. — — 1612

I■o i 
<0
«  D
tt »

n i
M* CL-<sOl
M (O
o  prtr

i

(Dszyscy. którzy

Ważne zawiadomienie!
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na gwiazd 
kę, niech zapamięta sobie adres największego w Polsce

Ztkłidi pcrtretuwBgo UZIiU w Sosnowcu
u l S t f ir o a o s n o it f ię c lfU  1 4  w pobliżu cukierni „Zacisze".

Należy już obeente zgłaszać się z zamówieniami.
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo- 
— — bnych firm, gdyż będziecie żałowali. — —

Kto pow oła s ię  na pow yższe og łoszen ie  dostania 10y„ opustu

Sprzedaż licytacyjna.
W dniu 23 grudnia b,r. o godzinie 11 przed południem 

odbędzie się na targu w Dąbrowie

sprzedaż licytacyjni 4-scli ź ebikśw
Pow. K-mdy P o l P. w Będzinie dobrej rasy, z których naj­
starszy liczy 2 lata — najmłodszy zaś 6 miesięcy.
1805 ________________  Pow . K— da P.P. w Będzlnis.

NOWY S K L E P I
pod iirmą

Frim i Szarf
SOSNOWIEC,

ul. M odrzejowska Ns 18,

Gwiazdkowa wysprze 
daż palt zimowych 
damskich i dziecin , « |  
nych w ogromnym n l ]  
wyborze po cenach 
konkurencyjnych, po T  
— cząwsey od —

m a re k

1,500
'jak również wielki wy­
bór palt pluszowych 
towarów bławatnych fi­
ranek it.p po bardzo
— ' nizkich cenach — 1
-— Przyjdźcie
i przekonajcie się* 

17*6

chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przemysł, handel, mody, itd.-ten prenumeruje „Przegląd 
Światowy", ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęzom wiedzy, 1289

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ ­
kach polskim, a w części illustracyjne i Przewodniku między­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów „Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"-

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor: austr 
250 mk, niem. 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150,mk niem. 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa, ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

Choroby 
kiszek,

! obstrukcjo, 
morojdy 

radykalnie W**

Szwi|6irsklR gorzkli ziijj
D r. B a w a r a  ^

■ au rtą  Karat. Iprzedają
f ekłsdy bcrtovc

Sas^omec skład ap. Jagiełłę*1*

i

h

5 5 2 s 2 S 8 E S U d i

Ból głoai, Blgriii, Il
nsaweją pora*1 
znane pronki * 
gatkiem* „Ni# 
Nervoaln*. 
aptekach, 
aptecznych pto**T 

z „Kegutłi** '

= [ DROBNI OCIOSZINIIS

Fabryka
: trykotów kupi przędze- r ^ T  

■Kenia piśm ienne do Ay 
stracjl Karjera pod K, w- *

D o b r y  in iefea”
wepóinlk stolarz potrzebny * 
lem etotyelęcy, Gwiazda LadoW _ 
nowtka Śl^Tam le codżicnnl® ” 
dniu wysprzedaż na Jańców*

“ "Artysta
malarz Wilnianin abeolotajń 
ków do życia błaga o )»»** A(jr I 
ujęcie. Łaekawe zgłoezenu d j  , 
nłstracji Kutjera Zagłębia dla

Wykonywa roboty grawerekle ' |
Zakład Grt.werako PleczętareW^> I
Goldberga, Sosnowiec M odr«l® .  |
18, aklep w podwórza

Sxirlo tbraUl) , „
knpuja 'hu ta izklana „Swoboda 
Soenowca o). Swobodna,

Jest do aprzedama
kredena dąhowy fornlerowany. 
ul. Orla dom KwlatkowaldegoJ800^i-

Są do sprzedania
3 beczki żelazne (kufy) firmy B«
1 Szwede ul. Matjacka 1. P o la k i*  
Zawodowe P ogoń. 1801^

Marjanna .
Kidawa zgubiła kwit wpłaconego .  
mornego w sumie Mk, 900 za N r y  .

% y d a ę ę c ,)  ^ t ó ł k a  'JH ydaer. « K u  J. Z » g  t ‘ Tłcesnta .Spciki Wydaw. laurj. Kaacktor; Jóaef bucberrtt*


